
WYJAZD DO HISZPANII W RAMACH PROJEKTU 

„MENSAJE DE PICASSO SIEMPRE VIVE EN CIUDADANÍA ACTIVA” 

 

Tuż po rozpoczęciu roku szkolnego ogłoszono projekt Erasmus+ opierający się głównie na języku 

hiszpańskim. Młodzież z różnych krajów zdobywa punkty za robienie prezentacji, plakatów, itp. na temat, który 

w danym półroczu został wybrany na dodatkowych zajęciach, by wylecieć do Hiszpanii. Kiedy dowiedziałyśmy 

się o projekcie, pomyślałyśmy, że dobrym pomysłem mogłoby być zapisanie się na niego. Przez pierwszy 

semestr musiałyśmy wykonywać różne prace dodatkowe lub obowiązkowe, aby uzbierać jak największą liczbę 

punktów i wylecieć do Hiszpanii. Kilka dni przed Świętami Bożego Narodzenia dowiedziałyśmy się, że mamy 

na tyle dużą liczbę punktów, by brać udział w wymianie. 

 

Lot miał miejsce o godzinie 7.20, a na lotnisku byłyśmy już około 5.00. Kiedy przeszłyśmy przez 

wszystkie procedury, zaczęła się nasza przygoda. Z Warszawy poleciałyśmy do Monachium, z Monachium do 

Malagi i z Malagi do szkoły w Purchenie. Po dotarciu na miejsce zostałyśmy porozdzielane do domów naszych 

gospodarzy. Na początku z komunikacją nie było łatwo, ale z czasem zrobiło się coraz lepiej. Każdego dnia 

mieliśmy jakieś atrakcje. Wieczorami Hiszpanie zabierali nas na nocne spacery po ich mieście. Graliśmy 

w różne gry i weszliśmy na najwyższy punkt widokowy w Purchenie, zobaczyliśmy całe miasto nocą. 

Jeździliśmy też do różnych miast takich jak Almeria, Malaga i Granada. W Almerii byliśmy na przecudownej 

plaży. Widzieliśmy śliczny zachód słońca i było bardzo ciepło. W Maladze zobaczyliśmy Muzeum Picasso 

i odwiedziliśmy jego dom, a później chodziliśmy sami po mieście, próbowaliśmy typowych dań i słodyczy dla 

Hiszpanii. W Granadzie byliśmy w starych pałacach i ogrodach Alhambra, potem zwiedzaliśmy miasto 

i kupowaliśmy pamiątki. W szkole malowaliśmy obraz Pabla Picasso ,,Guernica”. Wyglądało to tak, że na 

rzutniku był wyświetlony obraz padający na ścianę, a  nauczyciel od plastyki mówił nam w jaki sposób tworzyć. 

Byliśmy także w Urzędzie Miasta w Purchenie, gdzie musiałyśmy pokazać film o Warszawie i o naszej szkole 

oraz zaprezentować prezentacje po hiszpańsku o Okresie Różowym w życiu Pabla Picasso. W przedostatni 

dzień naszego pobytu w Hiszpanii mieliśmy imprezę w tamtejszym barze. Degustowaliśmy dania z Włoch, 

Czech i Hiszpanii. Tańczyliśmy, śpiewaliśmy i wszyscy dobrze się bawili do późnych godzin nocnych. 

 

Wyjazd z Purcheny do Polski miał miejsce w sobotę o godz. 10.00. Przyszło bardzo dużo osób żeby się 

z nami pożegnać. Chwilę przed odjazdem robiliśmy sobie jeszcze wspólne zdjęcia pamiątkowe. Podróż 

powrotna była szybka, a na lotnisku mogłyśmy kupić sobie jeszcze jakieś pamiątki. W Warszawie byłyśmy 

około godziny 21.45 gdzie odebrali nas rodzice,  nasza podróż zakończyła się. 
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